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PREIURERATAh 
Mies!ęezrtie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie i Mk. OO fett. 
Za odrlostenie do domu dopłaca się sm fen. miesiecznie. 
Prenumerata przez p~ miesi~nie 1. Mk. li fen„ 

Redakcva I Admłnisłracva: 
.ŁOdż: uL Piotrkowska 88.. 

O GŁ OS l E ru A w Królestwie Polskiem: 
Zmynafmi: lłlJ ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sze~t szpalt). 
bmrtalnie I Mk. fi fen. IDllZW 111 .umzav.da: 11. ffJWa~lka Ul Bm!rna: li fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Dadastiun1 (po tek.Seie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
flelm:il.ogl: 4J fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. -* ·Rękopisów nieiasttzetonycft Redaikeye. nie zwraca. W llzlałl!! ł!andll'.!WJttb 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

PI L IE: Częstochowa:: UL Panny Maryi 26; TanU6zdm: F. Gomullński; Płock: Adm.in. "Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, tmnt1 i B~dzlni':f 

Rosya a finlan~ya. 
-

Wojntł mandttzrsk~ zak!ińezona klęską 
Rcsyit przyniosła i Finlandyi kilkoletnią ul„ 
gę. Konstyfucya wstała przywrócona, sejm 
otrzymał prawo wyborcze najdemokratyicz.niej
sze w Europ.ie i mfal prz~z pewien czas ucisk 

, Wyszła ndedawno z druku k\Siąźka p. f.: nari dowy. Ale tak samo, jak Polsce, najgur
,.,Polltyczne życie FinJandyi" przez prot uni- I aze rc<[;rzarowanie przyn.fosla Fim.landyi Duma 
iwersytetu w Helsing!orsie Oehgwista, ktfo·a I w::yjsk~, . która w: w::;zyst~ich. spi:awaeh na
w sposób zaipełnie objektywny prze.fi.stawia rt„:i{•wusmowych o.!razzia się gii;>:tkiem na:nę
b.L<tl~ryę przejść finJan<lmego ludu pod pan'°'" I dziem polityki rusyfikacrinej i oornllralb:acyj
'wamem rosyjsltiem. Znajdujemy tam wiele ! :ne.j wy·J;szej . tiur(}1mu~yi. 
analogij do naszych stwmnkóW i niejedną mru- I Skoro tylko Stolypin ;(:tłum.ft rewolucyę, 
ikę na przyatlość. l przekonawszy się przyt;;m, że idea!y wolno-

Kiedy po wojnie 1800 roku F'inlandya im- ściowe nl" mają w społeczeń!!iwie rosyjskiem 
stała pnyląewna. do Rosyd, zaatnsowaI do niej odpowiedniego opnr:ia - system „jednocze
Aleksander I podobne metody rz.1dzenH1 jak nfa" Finfan<lyi toi:>k~ na now-0 zastoQsowany i 1

1 
w Królest\\-ie Kongresowem po roku 1816 i jeżeli mofaa uiy-5 tee;o wyrażenia, wy.d-0sko
~"twierdzil ~roc~yśnie. "".siysikt? staroiytne n'.11ony. Usta~«1, .wyda11a w 1912 r .. o zrówi:a· 1 prawa, obow1ązu.1ąee w Fmlandy1 wraz z krm· mu praw rosj'1skfoh poddanych z łmfandzk1e
stytucyą. Mimo to sejm finlandzki nie wstał mit dala powód do eałego szeregu surowych 
nr•i.lany rui.i za rządów Aleksandra I, . ani za repress-·j spov:odowanych przez. zasadniczy Q

jego następcy Mikołaja I. Unędowa1: tylko fin- pór Fjnlandyi przeciwko przyjęciu narzuco
ilandoo senat i Rada Silanu, zfotona z Fh:J,Iand- nych przepisów. Rzeczywiście ustawa ta ZJ>. 

~yków. Zresztą wszyatkie urzędy pozaaława!y stała wydf!na i ogłoszona w sposób niezgodny 
rw rękach krajoweów, a poniewaz w fyim okra-. I z k<rnstyhicyą flinlllndzką i czynniki samorzą
~ie kraj prreszedl szereg .wewnętrznyeh walk ,. dne Finfandyi nie uznaly jej legalności. Z te
nart"ldowych pomiędzy. Szwedami i Finami, · go powodu· jenerał - guibemator kazał uwięzić I 
pnycuem rząd patefi:burski.·";yrairuie pog;;ie- l burmisłrza \Vr'ł>OXlfJ i nbu jego zastęrr.ów. ! 
:ral tych osta.tnfoh, lurlllilść mniej zwracała u- Główny sąd falłand?ili:i uznui to zarządzenie l 
wagi na życie~parlamemarne. Skoro jednak \ za nie legalne, poezem 23 jego członków, pra
Finowie zdobyli równouprawnienie, a \\rsku- wników osiwia!yrh w slntłlie sprawierlliw-0ści 
t.ak swei znae1filej przewagi liewbnej ueysika- l osadzono w więzieniu petorl3'burskiam lwb wy
li p:tzewagę1 obudził aię i wśród nieh silny . wieziono na Sybir. Pod-0bna procedura po- . 
ruch wolnościowy, a po ~ą;p.ieuiu na tron I wtórzyła się jeszcze wiel{}krotnie w innyeh 'i 
Aleksandra II i'otpoctęla sit no:wa epoka miastach Iirrlaudzkieh i dopiero wybuch wojny 
politycznego i kulturalnego rozkwitu FinJ.an~ I powstrzymał <1alsze aresztowania. Podobno . 
dyi. Powołano do tycia dawną konstytucyę, ' część urzędników fiu1adz;kkh otrzymala am- I 
sejm ujął w swoje ręce w.ładzę prawodawczą, I nestyę, um.·sk kraju nie zmniejszył się jednak j 
a eo w tym czasie z.dzialal. ten kraj na polu i konstyhu.~ya nie zostala przywrócona. 1 
ośwdatowem i spoleeznej organiz.acyi, pozo.. WszysLkie ie represye nie prt.ełamaly o- ·1 

si.anie na długo wwrem dla oo.lej Europy. ! poru Finlandczyków, lvtóry jednak nigdy nie 
Dodać tn.eba, że Finlandczycy n.ietylko 'j w~~zooł i .granie legaln:re,h· Kraj lkzący 3 7' ' 

zachowywali się z absolmną lójalnością wo- m1li~na m1eszkaueów, • rue mó~l ryzykow.ae 
bee Rosyi ale wo,f&ka finlandzkie i wielu u- l Zlbro1nego oporu przeerwko pofęz.nemu są;;ia
rz.ęd'Il:iik~ fifilandzkich odznaeeylo się gm•li- ! dowi, ale też ca!e społec~eństwo .by~o aolidar~ . 
w-0ś:ią w s:tuibie w polskioh prowincyacl!, eo l Il? V.: zwalczam°: ~waltow. rosrsk1ch ws~:l~ '1 

musimy s.konstatować bez gorytz.y ale jalw I k1em1 dostępnemQ srodkamJ.. Na chlubę nn-
objaw chlodnego egoizmu. . ' 11andezyków przyznać trzeba, :ię nie znaleźli I 

Nie miał zatem nąd rosyjaki nawet tego 1 się wśród. ~eh. odstępcy sprawy naro.d1'wej i 
preiekstu, z którego konysial dJa wprowa- I rząd rosnsk1 me znalaz.l tai;i narzę~z1 ~odat
dzenia systemu :msytfkaeyjnego w Polsce, ni· .

1
• nycli d~ swych ~elów. L~d~1e na. naJWj:zszyeh 

gdy bowiem FinJan.dezycy nie organizowali stanowiskach me wahah się am chwilę na
spisków ani powstań nigdy nie próbowali o.. I razić &Woją pozycyę i swoją przyszłość, g<ly 
de.rwać aię od Rosyi. 'Mlmo to już w <i&tatn.foh I C'hodziło o .. od:parcie rosyjskiej ingerencyi w 
łatach panowania Aleksandra II a azczegól- sprawacll finlandzkich, a ten do pewnego sto-
1dej za rządów Aleksandra III r~oezęlo się I pnia bierny opór, by1 jednak często skuteczny 
ll}!stematymie i bezwzględne prześladowanie I wobee gwałtów rosyjskiego rządu. 
P'inlandyi. Od toku 1890 lanumo jed!ne po dru- l Przyszłość Finlandyi rozstrzygnie się rów
gieh łinian&kie prawa, ograniczano kompa.. j nież na polaeh bitwy i będzie bardzo smutna 
tencyę finlandikiiega sejmu i obsadzo.no ur:zę-

1
1 w razie zwydęstwa Ros;yi. Ten kraj, Móry 

~y finlandżkie „prawdzhvymf ruskimi lUdt- 1 swoją kulturę i oświatę tak świetnie rozwi0 

mi'' którzy wnosili z łi<>bą obók rDSyj$kiego ję- i nąl, nie może dalej istnieć w związku z Ro
zyka przekupstw~ i pijaństwo. ZaZlllaezyly się syą, k:ór~ nie ~osi ~yiszych organi~ó~ o- I 
zwłaszcza pod łj'ID wi.ględem rządy finland:u- bok siebie i m.szezy Je sy.stematyezme, Jako 
~ego Murawiewa generał~ gubernatora Bo.- nie zgodne z jej ustrojem i jej tradycyami. 
brikowa, który nawet spok-ojny i ulegly lud Słusznie też pisze znany historyk niemiecki 
lin11lndzki potram doprowadzló do wojny, aż I E~en, oceniając dzieło ptQf. Oehgwista: „Od 
w t. 1004 kula politycznego des.pera.ta uwoJ... I wieków p. osuwa się Rosya krok za krokiem 
trlla kraj od tego tyrana. · na ui.chód i z każdej terytoryalnej z<lobyczy 

»Najgoriej - pisze Oehgwi$t- dział{) się ~prowad.U: no~e uroszczenia. . Finlarrd~a 
w unędach policyinych, Jdóre byly obsadza. 1est dla nrn1 tylko etapem na teJ drodze; N.e 
ne wyłącznie obcymi zywio1a,mi, · a po części trudno po:nać, dokąd ta droga prowadzi i ~t&. 
ludźmi o zbrodniczej ptzeszlośei nieraz kil- re z kolei narody zechce pochlonąć rosnska 
ka.krotnie karanymi przez sądy. Wj'1nll!;zenia, zaborcw~ć, o ile .się j~j nie poloży t~my. Tyl- j 
0$żlliltwa i przeruiewierstwa były na ponądku k~ dzlee1nn~ n~1wno~ć lu:b be~ramezn~ par
ihienn;~ a tego zepsucia, przedajno~ei i pi- typie zaś1ep1~nte moze „rue dojrz.eć groząeego 
jaństwa, która przynleśli z sobą· rosyjscy u. stąd niehezpieezeń<l:twa • 
tzędńicył nilld dotąd w Finlandyi nie u.waial W"i • r1 u a . ....,._ '"""' ,.,..._bu -za mC!iliwe". 

A jednak wszystko to d'Zlialo się w Polsce 
na kilkadziesiąt lat przedtem, a Finlandczycy 
tego nie widzteli, a raezej widzieć nie chcie
li w tern zilll'.lientu, ie . bierność i lojalność 
zatezpieczy· ieh. .przed pu1obnymi eksperymen-
tami. · .. · , 

Kmmmikot tnrHcki. 
.· K.unsttuitynopol, 15 . lipca. - . Glówna 

kwatera donosi 14 lipca: 

1 Na froncie Iraku wykona1iśn1y aftyleryj-

1 
ski napad ognio"h'Y na obóz. nieprzyjacielski 
i zniszczylismy tam ll1aszynę hydnrnlitzn::. 

Komunikat niemieckie 
BERLIN. {Urzęd&wo). Wielb :Kwatera Główna donosi 16 lipca: . 

Wf'mhodnt te:ren walk: 
Grupa wojsk generała ~ feldmarszałka Hindenburga. 

żadnych szczególnych ·wydarzeń. 

r.mpa wojsk generala ~ f eUimarszaUia liiięcia "Leopolda Bawarshi.ego. 

Kontrataki r1Jsyjslie przeciw ko odzyskanym przez nas liniom w 0ck-Olfoy S k: :r t. 
I; o w a im:imstały fa~:!i skutku, 6 oficerów i 114 szeregowców wpadło w nasze ręee. 

C'rr?Jpa wojsJ.; gem;ralt.J. Linsingena. 

połuiłnfowym l;tr,lmdiie od f.; u c k a lV'Ojsłm niemieckie majdują się w kmttf.. 
t;.t<tkli pr:imciwko atakującym silem rosyjskim. 

Grupa wojsk generaU:t hrabiego Botlimera. 

Na froncie armii generała hrabiego B ot h m e r a sytuacyei jest niezmienrou 

Zachoc!ni teren walk: 
Po obydwóch. stronach S o m m e silna dzialalnośt a.rtyieryi. 
W ciągu popolndnia cztery silne ataki angielskie w odcinku O v i 1 l er s - :B e.. 

ze n t i n - L e Petit, .młamały się przed naszemi liniami podobnie jak i prs9d 
.r;'!iłl'~niem, atak wykonany na wschodzie od Ba ze n t i n. 

Na południu oo S o m m. e roiwi:tięla się '1'icczorem wjywiuna '~ka pod ~ na po· 
lminhi od Bi ach es. Czę~ć tej wsi znowu została przeli nas @bsadmną. Wzięto 
przeszło 100 jeńców. · 

P°'l Bo r l e n x, jak również w okolicy Est :re e i na. zachodzie stąd, odpa~ 
ogniem zafo:rtnvym ataki francuskie, wśród wielkich mat dla nieprzyjaciela. 

Na wschodzie od M o z y skierowali Francuzi po południ.n wielkie sily na wzgó
rze ,;li'roitle Terre" i przeciwko F ł e ur y. Podczas powtórzonego przez nieb w:iec.ro
rem ataku. ''iargnęli na południowym zac!i:o1Izie ml fortu Th i a n mi} n t do ma.le! 
ezęści 11aszej przedniej linii, o którą foczy się jeszeze walka. 

Na pozosttllym froncie toczyła się akcya patroli nieprzyjacielskieh, a na połnooy 
od O i I c h 'i s - C r a o n o l l e 4>dparty został atak większego oodziałn. 

?cia póhrnq ud C h i 11 y patrnl niemiecki sprowadził 24 Francuzów i 1 b:rnb:i:n 
maszynowy. 

Na zachodzie od I1 o u s zestrzelony został przez piechotę fa.tawiet nieprzyjaciel= 
ski. Spadł &n du nMzyeh przeszkód. 

Pnd N e i-i t I e wpfuU w 'nasze ręce dwupfafowiee uszkodzooy ogniem obromiym. 

1falkańsld teren walk: 
Nic nowego. 

Naczelne Dowództwn Wojskowa. 

Ko1nu aust:ryackt~ 
WIEDEŃ. Urzędowo donuszą rn lipca; 

lłosy:jski tenm walk. 
Na, Bu lt o w i n i e zaatakował nieprzyja(~i~l ponownie wc:imraj stanowiska Msze 

na wzgórzu Kap n i i okcfo Luc z y ny. Został mł otlrzmmny ;,"t.' walce ręcznej. 
Liezba wziętych imieśw pod 1 ab l o n i cą WZ!'<lsfa do ~ oficerów i 316 szen.1· 

~wców. 

W okolicy N o w u - Po cz a i o w a nia lHll\i6tU się atak ro&y!~ki nu nas.im mith'.ia 
ły ezofowe. 

Na południowym zachodzie od I1 u ck a znowu. toezą się ostre walki. 
Na zachodzie Ofl Tor czy n a wojska nasze o(lparły silny, po gwaltownem !lfliY· 

gotowaniu przez artyforyę, wykonany atak rosyjski. 

Wfog]d te:ren walk; 
Na stan-0wiska nasze w okolicy wąwo zn Barco I a ponownie skierow~ny był 

silny ogień artyleryi. 
Lotnicy nieprzyjacielscy óbmrnm bombami Vielgcrm1th bez powodzenia. 
W okręgu To i a n a załamały się ponovnie ataki Włochów. 

Albańslil teren walk: 
Nad dolni! V o ius ą; walki Mtyforvi i starcia. 

Z::,stępea szefa ~m~ałm !J;fi!H~rl1foi~go 
vm~ n óeUor 

1'cldmarszaiek ~ porucznik. 



Nr. 191'. 

Na froncie perskim nie zasziy poważniej
sze zmiany. 

Na froncie kaukaskim położenie na pra
wem skrzydle nie uleglo zmianie. Walki w 
centrum nie daly dotychczas żadnego wyniku. 
Stwierdziliśmy, iż nieprzyjaciel podczas swych 
J?-O\\i:órnych ataków poniósł ciężkie straty. 

Ataki nieprzyjaciela na lewem skrzydle 
zostaly w calośt>i odparte. 

W odcinku Smyrny lotni'k nieprzyjaciel
ski rzucił bez powodzenia bomby na ok{}licę 
Soeke. 

We wschodniej części morza Czarnego 
nasze lodzie podwodne zatopiły ponownie 
trzy duże transportowce nieprzyjaciela, czwar-
ty zaś rozbił się na brzegu. · 

Co opowind~iQ Hosyan:1. 
Petersburg, 15 lipca. - Wielki sztab ge

neralny donosi 14 lipca po poludniu: 
Front zachodni: Na póbc;cy od jezi-OTa 

Dryświaty, osiągnęło po-w0.;il.enie natarcie 
rpatrolu. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 70 hoonb 
na miasteczko Pofoneezki (30 klm. na pól
l!locnym wschodzie nd Barano-niez). 

Nieprzyjaciel s1kierowy-wuje silne araki 
na nasze wojska okopane na lewym brzegu 
Stoch<>du. 

Na północy od d()llnej Lipy artylerya nie
pTzyjacielska ostrzeliwala silnie stanowiska 
!llasze. 

Galieya: Na zachodzie od Strypy wyko
nali Niemcy i Ausitryacy szczególnie silne 
kontrataki. Ogólna liczba wziętych w tei oko
licy jeńców wzrosla do 3,200 niemieckich i 
austryackich żołnierzy, a zdobycz d-0 2 armat 
i 19 karabi!nów maszynmvycli. 

Petersburg, 15 lipca. - Wiciki sztab ge
neralny dnnosi 14 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Okolo dworu Stacbowce 
iila po1udniowyim wschodzie od jeziora Narocz 
~2takowaliśmy przednie oddzialy niemieckie 
i zmusiliśmy je d-0 ucieczki. 

Wykonany przez nieprzyjaciela, po :.silnem 
przygotowaniu przez arlyleryę, atak pod wsią 
Zarzecze (3 klm.) na południe od Stobychwy 
;(38,8 kJm. na północnym wschodzie od Ko:wia) 
00!" :·ty zostal do stanowisk z których r-OZJPO

ezęfo szturm. 
Letnicy nieprzyjacielscy rzucali bomby na 

f,uck i dworzec kolejowy Kiwercy na pólno
enym wschodzie od. Lucka. 

Na południowym wschodzie od świniucb, 
roknfo wsi Pustomyty nieprzyjaciel ostrzeliwał 
silnie stanowisko nasze z dział polowych i 
cicjkieh •. 

Galicya.: Na zachodzie od Strypy walka 
1labnie. 

KnmoikatJ 'francuskie: 
Paryi, 16 liipea. (T. wl.). - Urzędawo do

noszą 15 liipca po poliudniu: 
Na lewym brzegu Mozy odparty zostal nie

mieclti atak na granaty ręczne wykonany na 
pólnocno - wseho.dnią część fortu pod A vo
eourl. 

Na pra-wym brzegu. walika artylecyi w od
cinlku Fleury sfawala się coraz silniejszą. 

Liczne niemieckie oddziruy wywiadowcze 
a-ozproszone zośtaly naszym ogniem karabino
wym w laskach pod Vaux i Chapitre. 

W lesie Apremont zalamaly się w ogniu 
izatorowym liczne ataki niemieckie. 

Paryż, 16 liipca. (T. wt). - Urzędowo do
noszą 15 li.pca wieczorem: 

Na prawym brzegu Mozy trwalo bardzo 
gwaltowne ostrzeliwanie po obydwóch stro
nach odcdnku Fleury. 

Na pozostalym froncie nie wydarzylo się 
cie znamiennego. 

Kmnnnikaty anu.iclsldo. 
Landyn, 16 lipca. (T. wt). - Gl:ów:na 

·;Kwatera donosi 15 lipca rano: 

cj/J 

Na froncie brytyjskim wszystko pomyśl
nie. Na jednem miejscu wy;parliśmy nieprzy
jaciela ku trzeciej linii obronnej, kltóra pclo
foną jest pirzeszlo o 4 mile poza pierwszą li
nią rowów ochronnych pod Frieourt i ~Ianofr. 

W ciągu ostatnich 24 godzin wzięliśmy 
przeszło 2,000 jeńców, pomiędzy którymi znaj
duje się dowódzca trzeciej dywiz:yi gwardyi. 
Liczba jeńców ·wziętych do niewoli od począt
:h'll bitwy W1lrOSla obecnie na przeszło 10,000 
ludzi. W nasze ręce wpadla ogromna ilość 
materyalu wojennego. 

Londyn, 16 lipca (T. wl.). - Główna 
kwatera donosi 15 lipca o godz. 7 m. 30 wiecz. 

Bry.tań'Czycy posunęli się naprzód ku Po
ll!llieres i Martinpui. 

Południowo - afrykańczyey 21dobyli las 
p-0d Delville. Kawalerya operowala poraz 
pierwszy od począth-u wojny. Oddziały dra
gonów gwardyi, oraz jazdy zaatakowały nie
przyjaciela, zabily 16 ludzi i wzięły 34 do nie
~·oli. 

Londyn, 16 lipca (T. wt). - Główna kwa· 
tera donosi 15 lipca o godz. 10 m. 50 wiecz.: 
Gwaliowna, trwająca przez caly dzień walka 
;pod Pozieres i Gumemant w odcfaku drugiej 
linii niemiecki.ei doprowadziła do istotnego 

GODZINA 

poważnego sukcesu. Brytańczycy zdobyli 
dwa lasy, wtargnęli do trzeciej linii niemiec
kiej na pólnocy od Ba.zentin - le Grand i o
siągnęli najbliższą okolicę Pozieres. 

Komunikat boiuUski. 
Le Havre, 15 lipca. - G!ówna kwatera 

donosi 14 lipca: 
Na r-0zmaityeh punktaeh frontu belgijskie

go toczą się walki arlyleryi, zwłaszcza w o
kolicy Steenstraete, gdzie w ciągu po.południa 
toczyła się bardzo zacięta walka. 

Z terenn wscłtodRłBgu. 
Londyn, 16 lipca (T. wl.). - Kores.pon

dent petersburski „Timesa" donosi, iż w Ro
syi nie spodziewają się, tl'by armie rosyj1skie 
w centrum zdolaly przełamać linie niemiec
kie. Trud.naści w tym punkcie frotu są nad
zwy.czaj wielkie. 

Zopowtedz obrony Verdun. 
Amsterdam, 16 lipca. (T. wt). - ;,Tijd" 

donosi, iż wśród paryskich sfer wojskowych 
wzrastają obawy o najbliższą przyszłość Ver
dun. Pomimo oten;;ywy w Pikardyi, dotychczas 
nie nastąpiła oczekiwana ulga na froncie pod 
Verdun. Północno - wscbotlnia część miasta 
jest bardzo zagrożona. Czas r.agli, albowiem 
cała linia pod Souvme dzień i noc znajduje 
się w najsilniejszym ogniu. Pomimo to niema 
mo"'-y, aby Franm1z:i dobl.'owolnie opuścili 
twierclzę. General Petain oświadczył, iż cbo
ciażbr 42 ctm. działa rozpoezęly ostrzeliwać 
miasto, to i tak Francuzi będą się bronić do 
ostateczności, chociażby nawet cale miasto 
zostało zrównane z ziemią. 

lilnsm.ue at~ki ilB!.Tielskłe. 
Berlin, 16 lipca (T. wl.). - Współpra

cownik wojskowy ,,Kreuzzeitung" w związku 
z ostatniem sprawezdaniem sztabu generalne
go omawia znaczenie maso>vych ataków an
gielskich. Walczący na południe od Somme 
Francuzi ponieśli tak "'ielkie straty, iż mu
sieli za.niechać ataków piechoty, dopóki nie 
posuną się dalej naprzód Anglicy na północy 
od rzeki. Z tego p1modu prasa francuska co
raz na.ta.rezywiej damagala się od angielskiego 
kierownictwa wojskowego, ażeby odrzucono 
wojska niemieckie na7 północy od drogi Pe
ronne - Albert aż na linię Peronne - Ba
paume. Anglicy nie podziemi tego powodu 
strategicznego i w rzeczywistości uezynili 
wszystko ażeby za pom<ieą rzucenia potężnych 
sil zmusić Niemców w zaeietvch walkach do 
ustąpienia. Podczas operacYi" tych \ oddziały 
prze-ciwnika straciły od 80 do 90% swego sta
nu. Pomimo anormalnych strat a.ta.kujący nie 
odnieśli żadnego sukcesu. 

Prz2mnm~ Po:nc~rB. 
Genewa, 16 lipca. (T, wl.). - Dzienniki 

paryskie omawiają ostatnią mo,wę Poincarego 
wyrażając swą absolutną zogodność z jej tre
ścdą. Podkreślają sz.czególnie ten ustęp w któ
rym Poincare vtspomnial o zamiarach Frruncy;i 
co do Alzacyi i Lotairyngii. Ustęp ten zataiła 
Ageneya Havas'a. Avtykuły dzienników nace
chowane są nadzieją z powodu wiełkiej o
fenzywy. 

Runni Rnnlicv. 
Hamburg, 16 lipca (T. wl.). - „Hambur

ger Fremdell!blatii:'' otrzyma! od koresponden
ta z Danii następującą depeszę z dnia 13 lip
ca: Rozmawialem do·piero co z osobistością, 
która dnia 7 lipc.a przebywała w Le Havre. 
Panu1.ą tam w .obecnej chwili trudne do opi
sania warunki. Bez przerwy nadchodzą tam 
z frontu pociągi pnepelnione rannymi Angli
kami. Wszystkie place i urządzenia prubliczne 
przepełnione są rannymi, którzy pn większej 
części muszą leżeć pod otwartem niebem. Po 
części ranni przybywają do Le Havre jeszcze 
bez opatrunku i są kompletnie pokryei bru
dem i krwią. Ażeby· o warunkach tych nie 
przedostawały się za granicę wiadomości, 
wladze angielskie zabronily wszelkiego ko
munikowania się mieszkańców Le Havre z za
łogami znajdujących się w porcie okrętów. 

H1m~y finansowa. 
Lnndyn, 16 lipca. (T. wł.). - Biuro pra

sowe d'1ncsi: Kanclerz skarbu, maz ministro
wie fmansów Fraricyi, Rosyi i Wloch o<l:byli 
w ciągu piątku i soboty cały szereg konferen
cyj i naradzali się wspólnie z ministrami mnu
nicyi Wiełkiej Bryif.alllii i Francyi, ja.lr również 
z rosyjskim szefom sztabu generalnego. Kon
ferencye te miały na eełu porozumienia fi
nansowe, koniecz.ne w ce.lu zag.pokojenia po
trzeb wojenny® wszystkich rządów, eo leży 
we wspólnym interesie koa1icyi. Doszło do po
rozumienia dotyczącego się wspólnych inter~ 
sów c:z,terech państw. Następnie doszło d<i 
porozumienia w sprawach finansowych IJir 
mjędzy Wiochami a Francyą. Konforencya z 

I 
ministrem Tosyjskiim odbędzie się w ponie
działek. -

Przuclwko upro11dznnin bydła. 
Londyn, 16 lipca. (T. wł.). - „Times" do

nosi z Irlandyi, że w hrabstwie Galway poli
cyę wzmocniono oddziałami wojska, a~eby za. 
pobiedz uprow.adzeniu bydla.. · 

z łlby gmin. 
Londyn, 16 lipca. (T. wl.}. - Minister 

Samuel oświadczył, iż prawdą jest, iż w hrab
stwie Roscall11l11on w folandyi doozlo do starć 
z po1icyą, podczas uprowadzania bydla. Rani10-
no przytem 17 policyarntów. ATesztowań nie 
dokonywano, nafomiast nalożono kary. 

Dalsiel ·i Carson skierowali pod ad:resem 
prezesa mini!strów zrupytanie, kiedy zlożone 
zostaną wyjaśnienia w s;prawie Mezo.poif:amii 
i kiedy będą one omawiane w Izbie gllllin. 
Bonar Law oopowied:zial, iż zakomunBruje on 
życzenia faby Asquiłhowri. i jest peiwien, że 
zaakeeiptuje on rozprawy w tei sip.rawie, o ile 
bba tego sobie życzy. 

Chwchill zapytał, czy pub'liko;wane depe
sze są pewne i dlaczego prezes ministrów nie 
znajduje się na swem miejscu. Bonar Law 
odpowliedzial, iż zajęty on jest ill'.!lemi ważne. 
mi sprawami. 

Gine11 zawołał: ,,Udal się on do Darda
neli!" 

Ruch rzvmincvinY w Irłiirul~. 
Londyn, 16 lipca. (T. wl.). - „Daily Te

legraph" drnnosi, że okolo 1,000 członków sto
warzyszenia „Sinn - Fein" wzięło - wczoraj u
dzfal w demonstraeyi w Cork, śpiewając· pie
śni rewolucyjne. Policya i wojsko zamknęly 
wreszcie biuro werbunkowe. Mieszkanie ka
pitana, ldfuy od początku wojny kieruje re
krutacyą, zostalo za01paitr:z.one napisem: .,,Ni.ech 
żyje republika"! 

Sprawa CBsemunt'a. 
Londyn, 16 lipca. (T. wt). - Jutro roz

poczną się przed sądem a;pelacyjnynn rozipra
·wy przeciwko sir Rogewwi Casement'owi. 

D2monstracva nn rzgcz po\oiu 
Kopenhaga, 16 lipca. {T. wt). - Należący 

do sier mężczyźni i kobiety, a w ich liezbi€ 
biskup Osterleld, oraz burmistrz Kopenhagi 
Jansen, wzywają w . odez·wie cały naród duń
ski, ażeby wziął ud~iał w. wielkiej demon
stracyi pokojowej, która odbyć się ma we 
wszystkich krajach neutralnych dnia 1 sier
pnia, a wyrazi się ona w publicznych zgro
madzeniach, nabożeństwach i t. p. 

na mnn§cb. 
Londyn, 16 l~pca. (T. wt). - Łodzie pod.

wodne zatcipiły dwa parowce rybackie. Zało
gi zostaly uratowane. 

Wa.szyngfon, 16 lipca. - Reuter. Depar
tament stanu oświadczył urzędowo, iż łódź 
podwodna „Deufachland" jest okrętem han
dlowym. Radca departamentu Sil:anu, Polk 
wyjaśnH, iż decyzya ta nie stwarza żadnego 
;precedeIJJsu. Przyszłe wypadki zostaną roz
strzygnięte stosownie do tego, w jaki sposób 
powstaną. 

Povrzeb ofiar noźnrn. 
Ateny, 16 lipca. (T. wt}. - W obecnoś'.'.i 

czlonków rodziny królewskiej odbyło się 
wczoraj uroczyste pochowanie trzech oficerów, 
ldórzy zginęli podczas pożaru w Tatoi. Llczba 
o.nar, o ile wiadomo wynosi 32 osoby, w tern 
28 należących do gwardyi królewsikie1. 

f'I -
Jak donoszą pisma krakowskie, w osl:ai

nicJ:i wałkach na Wołyniu polegli: 
1'fajor Wyrwa - Furgalski, kapitan Slaw 

{Zwierzyński); ponic.znicy: Henrico Chodo
rowski i Luranc; pod:porncmik Dunin (Ne-
hrin), chorąży Miś. / 

Ranni są pułkownicy: Berbecki (V pi1lk.), 
Minkiewicz (III p.}; kapitanowie: Nowakow
sk4 Zulauf, Zając, Wimmer; porucznicy: Stark, 
Czuma, Fija~kowslrl, Winczewski; podporucz
nicy: Srzednicki, Kwarciński, Bigosvl:, dr. 
Bross, dr. Wowkono"'icz, dr. Wertheiim, Bo-

1 ryczko, ZOrner, Turkowski, Komaniecki. 
l Adyutant IV p. p. podpor. dr. Antoni Ja

kubski lekko ranny, pelnii dalej sluźbę. 
Wedle opowiadania legionistów majora 

Wyrwę - Furgalskiego zabil żołnierz rosyjski, 
na którego natkną! się .ś. p. Furgalski w ciem
nośr.iach .. Ujrzawszy sylwetkę żołnierza, zapy
ta! ś. p. major Wyi·wa; „Kto idiot", w odpo
wiedzi rozleglo się „Ruskii czclawiek", a rów
.cieśnie huknął strzał, który· pozbawi! życia 
jednego z naj\Vięcej zasłużonych oficerów le
gionorwyeh. -

'· „ . „ 
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Dziś: Aleksego W. 
Jutr o: Szymona. 

Wschód slońca o godz. 4 m. 58. 
, Zachód o godz. 9 m. 13. 

Rocmiee. 

Dnia 17 r. 1899. Królowa Jadiwi,,,ca pożegnała . żr
cie dooze;me w Krakowie. 

„ 1778. 

1883. 

Sejm uchwała założenie Ko.misyi 
Edukacyjnej i uposażenie jej do
brami rozwiązanego zgromadze. 
nia O.O. Jemiltów. Oitonkami ko
misyj. tej zostali: Ignacy Potooki.. 
Andrzej Zamoyski, Adam Czarta.. 
ryski, prymas Michał Poo.iatow
ski, J. U. Niemcewicz, Grz8go.n; 
Pi!ramowiez, ks. Hugo K-0llą,taj i 
ks. Onuiry Kopczyński. Komisya 
ta była w Europie pierwszym 
ministe:ryum oświaty. 
Oddział pulkO'WIJ.lli:a z. M':illkoiw
skiego, ze\VSZf.bd oto~y · i nam. 
skany przez sily rumuńskie, wie
lokrotnie przewyższające go li
czbą, 2m1Uszony pod Riwesz.ti do , 
kapitulaeyi i· złożenia br-O'Ili. · 

Xronika łóD a. 
Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 

W tych dniach Towarzystw-O kredytowe 
rozpoczęło pierwsze stanowcze kroki, mają.ee 
na celu ściąganie zaleglości od dlużników. 

Ustanowiona ad hoo komisya :przede.. 
w.szystkiem poddaje ścisłej krytyce doohod:o
wość nieruchomości i stan majątkDwY wlaści• 
cieli. 

Na podstawie tych danych nierucho.moścl; 
klóryC'h wfa6ciciele zalegają w oplaeie rat, są 
brane pod sekwestr, w zasitosowaniu się d{) 
przepisów ustawy. 

Konieczność zaiplaty w tym czasiie n1bny
mich 11odatków od dochodu z kapitalów tem 
więcej wplywa na stan-0wczość powyższej pro
cedury ze strony Towarzystwa kredytowego,· 
p.imrimo, ii wladze Towarzy5'twa zdają soibie 
sprawę z ciężkiego ogólnego :położenia. 

PrzyWÓZ ziemniaków. 
W -0sl:atnich dwu dniaeh Delegaeya f.8.4 

prowiantowania miasta otrzymala .12 wagonów 
mlcdych kartofli, które częścfowo rozdall<> ta
nim kuchniom, częściowo sprzedano luanośei 
na placaC'h miejskich. Z tego pnwodu cena 
ziemniaków w Łodzi spad!a. Spodziewane są 
dalsze transporty ziemniaków. 

Z klubu rzemieślniczego. 
Zarząd kluJbu rzemieślniczego postanowil 

l~tworzyć dla swych członków sąd rozjemczy. 

Z żyd. Tow. niesienia po-mocy bied. 
Zarząd instytucyi, pragnąc dostarczyć 

chleba biednej ludności żydowskiej, postano
wił urządzić kilka piekarń w różnych czę
ściach miasta. 

Z żyd. Tow. ochrony kobiet. 
Wczoraj popołudniu odlbyło się ogólne 

roczne Leibranie członków Towarzystwa. Pr:z.e
wodniczyl p. Z. Banasz. Z odczytanego spra• 
wozdania Vi'idać, że przy Tow. są czynne: biu
ro pośrednictwa pracy, sala pracy, szkoła pra
cy, szko!a kroju, odziru robót ręcznyoh, kur~ 
sy dla analfabetów, szkoła gospodarstwa do
mowego i ognisko. dla dziewcząt. W salach 
zajęć zajętyc'h byto 993 osób przez 5277 dni. 
Tow. wydalo 5537 śniadań, 6416 -0biadów i 
5324 k-0lacyj. W ognisku znajduję się 12 ko· 
biet. Dochody od 1 stycznia 1914 do 31 kwiet
nia ;1.916 przyniosly 8005 rb., wydatkowano o 
121 rb. mniej. Budiżet na rok bieżący okre
ślono w swmie 9300 Db. Przeczytano sprawo
zdanie komisyi rewizyj:nej, które przyjęto bez 
dyskusyi. ,Postanowiono stworzyć· kasę poży
czkową, dla tych dziewc.ząt, które pragną za
roiyć własny interes. Na ten ceł ofiarowali 
pp. Rosenblatt 300 rh. Postanowiono zwrócić 
się do komitetu tanich kuchni -0 wyasygnowa· 
nie zasilku na projektowaną kuchnię dla ko· 
biet, -0raz stworzyć kooperatywę spożyw"Vzą. 

Z. klubu syonistów. 
Z iiuicyatywy łódzkiego klubu syonistów w nad· 

chodzą~y czwartek roiz.pocznie się t ',l;W. tydzień źa· 
lobny, poświęc.ooy pamięci zmarłego przed 12 laty 
d-ra Herzla. Umczyst!lści rozpocznie naboźeństwo w 
synagodze syonistyeznej przy ul. Długiej 18, odpra
wione przez ka;ntora Meistermana. Mowę okoliwno
ściową WYgfosi Izaak Nissenbaum z Warszawy. Po
dolme nabożeństwa.· odbędą się i w innych syna 
go gach • 

Z okazyi .tej odbędą się wieemry okoliemo
śoiowe. ·w Tow. mil ośników języka hebraj31i:iego. i· 
w żyd. Domu ludowym. --



Zatruei gazem.· · f · 
Przy napra·wianiu studni w domu .Nr. 154 przy 

n1. Dlugie.j, dwaj robotnicy~ Johann Mercz, l. 63 i 
Adolf Kler, 1. 38, wskutek zalamru$ się deski 
;.-padli wewnątrz, na głęlx>h-ość 1.ilkudziesięeiu 
metróv;. Opróez bolesnych pnttuezeń robotnicy za
truli sie gazami, tracąc przytomność. Wezv.-ano 
straż oiniową i Pogotowie. Po wydobyciu na po.. 
w!enehnie Klera udało się doprowadzić do Pl'ZY· 
fomneśc:i, " natomiast Mereza w stanie groźnym i 
nieprzytomne.go odwieziooo do szpitala „Unitas''. 

~~ 'łl a b T 

Z Lutomierska. 
Korespondeneya własna „GOOz. Pol!'. 

W dn. 9 b. m. odbył się w sali strdae
ID.ej popis. dzieci ze szkól lutomierskich i o
kolicznycb, z ca.lej gminy. Na popisie :rozda„ 
no nagrodytym dzieciom, h'ióre w ciągu r-0k:u 
sz.ko1neg<> okazywa1y największą pilność w 
nauce. 

Ft'ont Jrościola farnego w Lutomiersliu 
znacz.nie usikodzony w skutek działań w-0jen
nych zestal juź dopfowadzony do porządku. 
W niedzielę 16 b. m. odibyl się odpust, który 
sprowadził znaew.ą lie'ZJbę wlośeijan oko!licz.. 
nych. 

W dn. 23 b. m. :p-0 nieszpora.eh odbędzie 
eię zebranie organizacyjne oddziału Macierzy 
Szkolnej. Rozpoczęte świeżo zbierani·e ksią~ 
tek eelem 'Zalotenia biblioteki Macierzy zapo
wiada dobre rezultaty. W krótkim czasie zoo.. 
!ia:rowano na ten cel 200 tomów. 

Przyszła Rada Miejska. 
~o)' Ogloszony onegdaj p6źnym wieezo

rem wynik ostaleezny wyborów w kuryi VI-ej 
wprowadza do zamieszczonego wczoraj w 

_ „Godzinie Polski" tę tylk-o zmianę, że lista 
V-a (narodowego :robotniczego komitetu wy
borczego) pozyskała jeszcze jeden mandat, 
który przypadl p. Szyc.owi J~fowi; rymarza.. 
wi. Wymieniony w liście '.r.ei p. Zygmunt 
Kmita z szeregu radnyc.h przechodz.i na 1-e 
miejsce w szeregu zastępców. 

Obecnie zatem pelna lista czfonków Rady 
miejskiej przedstawia się jak następuje: 

Z lrnryi 1-ej, właściciele domów: 
Babiński Lean, dr. med. 
Borkowski Marek, :regent. 
Bystydzieński Stefan, jnżynier. 
Libicki Stan1slaw, prawnik. 
Lubomiraki ks. Zdzisław, prezydent mla· 

sta. 
Natanson Edward, inżynier. 
Pręgowski Piotr~ dr. med. 
PriiUer Józef, inżynier. 
Prywes Lejzor - Luzer, wl. domu. 
Szeresrewski Rafał, wł. domu ban1~o-

weg1. 
Suligowski Adolf, adw. przys. 
Tarczyński Stanisław, dr. ehem. 
Wanke Jan, wt domu. 
Zawadzki Józef, dr. med. 
Żukowski Kazimierz, kupiec. 

Z bryi 2-giej, pnedsiębforcÓ'l\' handlo-
wych i pnemysłowyeh: 

Bru.n Stan. Gustaw, kupiec. 
Dawidson Leon Lejbuś, kupiec. 
Drzewiecki Piotr, inżynier. 
Eiger Bolesław, Jlrzemyslowiec. 
Farbstein Szyja Herszel, h"ttpiec. 
Geisler Edward, przemyslowiee. 
Karpiński Stanisław, dyr. Banku. 
Lagiewski Cez., ekonomista. 
Łempicki Michał, inżynier. 
Pawłowski Feliks, h.'upiee. 
Patek Stanis1aw, adw. przys. 
Rząd Antoni, dr. med. 
Śliwiński Stanisław, inżynier. 
Toeplitz Teodor, przemysłowiec. 
Wysocki .Antoni, dyr. Tow. K. Rudzki i 

S-ka. 
Z 1."lllji 3-eiej, zawodów net0nyeh: 
z grupy duchowieństwa: ks. Kazimier: 

aączkiewicz; 

dti. 

z grupy prawników: 
Zygmunt Makowiecki, prawnik. 
Wacław Makow.")ki, ad'Y. '.;.)rzys. 
Ign. Baliński, prawnik. 
Z grupy medyków: 
,Jan Rutkowski, dr. med. 
Witold Chodźko, dr. med. 
Kazimien Chekhowski, dr. med. 
Z grupy pedagogów: 
Rektor uniwersytetu, dr. Józef B:ru.dziński. 
Michal Arriszewski, nauczyciel 
Józef Stypiński, prezes Stow. nau4z. pot 
Z grupy techników: 
Prof. politechniki inż. Henryk Krulrow-

Fr. Lilpop, inż. 
Antoni PonikDwski, inżynier. 
Z grupy inteligencyi ogóluej: 
P.ol. Kosknwski, puiblicysta. 
A:·tnr Śliwiński, literat. 

GODZINA 

Hurkiewicz Antoni, drukarz. 
Ihki Konrad, dr. nauk spol. 
Lipezyński Stanisław, grawer. 
Mencel Antm1i; majster ślusarski. 
Rupiewkz Ign., przemysłowiec. 
de Rosset Alelrnanderi inżynier. 
Mu:ternrlleh Julj., dr. med. 
Seidemann Salomo!l, adw. 
Sikorski Winc., majster krawiecki. 
Święcicki Seweryn, majster szewcki. 
Truski.er Abram vel Adolf, przem. 
Wąsowicz Kazimierz, majster mularski. 
Weisblat Adolf, inżynier. 
Zielińshi Ludwik, Jrupiee. 
Z kuryj 5-tej lokatorów, pfaeąeyeh poda-

tek mieszkaniowy: 

POLSK1. 

wany jest pośpiesznie. Od· jutra zacznie się 
w sali kolumnowej praca około budowy pod
wyższenia dla prez.ydyum Rady i Zarządu mia
sta, oraz ustawianie law radzieckich, uprzed
nio już zamówionych. Na galeryi dla publicz.- • 
ności u::tawione będą zwykle krzesla, dawniej 
służące do umeblowania sali Jtolunmowej. 
Radni miejscy romrleszezeni będą grupami 
pokrewnemi, obiór miejsc pozostawiony zo
stanie komisyi wylonionej przez poszczegól
ne grupy. 

Echa ol.>chodn 3 maja. 

Nr. 197 

:tniwa. 
(o) żniwa w gubernii warszawskiej jut się ?'Oi&

poezę1y i są w całej pe!ni. Zbiory zapowiadają się 
b. obficie. Braku rąk roboczych nie odczuwa sł!,! 
dotydiczas. -- ft• M Id 

U kefnerów. 

Brreziński Czesław, adw. 
Czerwiński Konrad, handlowiec. 
Grendyseyński Ludomir, literat. 
Goldflam Samuel, dr. med. 
Grot-Owski Maryan, nauezyciel. 
Kobyłecki Lucyan, bankowiec. 
Kwasieborski Wt, inżynier. 
Łypacewiez Wacław, adw. przys. 
Piechowski W„ adwokat. 

"(o) „Komitet uroczystego obchodu 125 
roi!znicy 3-go maja w Warszawie" rozesłał 
sprawozdanie rachunkowe. Ofiary, zfoione 
do kasy komitetu przez instyłucye, wyniosly 

1 
j 5,651 rb. i 99,75 marek. Ofiary osobiste 

I .
2,675t50 rb. i ·114,75 marek Wpływy poza 1 
ofiarami dały 4298,i1 rb. i 2432,50 marek. 
Wydatki wyniosły 7417,81 rb. 

Istniejące od dluższego już czasu Stowa„ 
rzyszenie ke1nerów Królestwa Polskiego, li· , 
czylo przed wojną przt>Szto 2000 członków. 
Licz;ba ta stopniala obecnie do kilkuset, nie 
tyle skutkiem warunMw wytworzonych przez 
vrnjnę, ile z powodu słabej ruchliwości Stowa- · 
rzyszenia nie dającego stowarzyszonym nie;; 
coby ogól kelnermv pociągnąć ku niemu ID(}a· 
g1o. Cała bowiem kilkoletnia praca Zarządu 
ograniczyla się do dawania zapomóg tym, 
którzy chwilowo stracili pracę, do niesienia· 
pomocy lekarskiej chorym i wydawania za· 
pomóg na pogrzeby zrnadyd1 cz!on.ków, 1uib 
kogokolwiek z najbliższej fon rodziny. 

Poznański Samuel AbrahaID, kaznodzieja. 
Rogowicz Jan, inżynier. 
Sieroszewski Wacław, literat. 
Smiarowski Eug„ adwokat. 
W egmajster Joel, kupiec. 
Zbrowski Maryan, adwokat. 
Z knryi Mej powszoohnej: 
z grupy związku narodmvego: 
Bernatowicz Edmund, cyzler. 
Lnstańsld Miehał, czeladnik piwowarski. 
Nowodworski Stanisław, adwokat. 
Sliwiński Ludwik, ślusarz. 
Szczeblewski Jan Karol, publicysta. 
Szyc Józef, rymarz. 
Tymiński Stanisław, szewc. 
Z grupy żydowsko • ludowej (nacyonali-

st6w): 
Eisenberg A., art. rzeźbiarz. 
Efr-0n B„ inżynier. 
Hirszhorn S., dziennikarz. 
Prylucki Noe, adwokat. 
Z grupy socya1ist6w polskich. 
Arciszewski Tomasz, prezes zw. zaw. 

metalowców. 
Daniłowski Gustaw, literat. 
Z grupy socyalnych demokratów: 
Kron1berg Jan, przew. Zw. zaw. rab. 

przem. skórz. 
Z grupy Bloku s.ocyalistycznego: 
Ciszewski Józef, inżynier. 

·xronika warszawska. 
Z niedzieli. 

'(o) Po ealym tygodniu deszczowym, za
jdniala W<;zoraj nad Warszawą pogoda. A 
dla Warszawy pogoda w niedzielę, to przy
jefJllllaść nielada. 

Wiele osób skorzystało z pogodnego ooia 
świątecznego i wyjechało do Grochowa, by 
naocznie ujrzeć ~llllczasawy pomnik, Krzyż 
sosnowy, na mogilacll bohaterów Olszynki. 

W Łazienkach d.okoń.czono zeszłoniedziel
nej zabawy na dochód rannych żołnierzy pol
skich. Publiczności zebralo się w.iele, tem
bardziej łie bilet wejścia .za 50 gr(}Szy upo
ważniał do wyciągnięcia jednego losu loteryi 
fantowej. 

A wśród fantów byly tak pociągająoo dziś 
produkty żywnościowe. Nie braklo t~ przed
miotów srebrnych, a nawet złotych. Oz.d01bą 
fantów byt„ byczek holenderski, żywy, nie 
ukrywający bynajmniej niezadowolenia z 
przymusowego udziału w tak gwarnej zaba
wie. 

Orkiestry milicyi i straży ogniowej rywali
wwaly o lepsze w wykonaniu koncertu o pro
gramie, zlożonym z utworów popularnyeh,
i przekonywaly publi.czność, ie obie są dosko
nale. 

Na Dynasach równie:t wesolo. Tam za 
tanie pieniądze rozrywki co niemiara. Bo to 
i teatr, i śpiewy, i tańce, i koncert orkiestry 
1''ilharmonii warszawskiej, a na dodatek tak 
ulubiona w Warsz.a.wie walka kwiatowa i con
fetti. 

W parkach i w alejacli pełno. Coraz bar
dziej w modę webodzi "Aleja 3-go maja". 
Szeroka, słoneezna, przewiewna, gromadzi w 
dni świąteczne tiumy. Gdyby tylko mozna 
byto więcej lawek na niej ustawić. 

Zastęp kwestarek przez cały dzień zbie· 
:rat drobne datki na „Pogotowie glod-0we" dla 
drobnej dizatwy. To dalszy ciąg wielkiej kwe
sty „Ratujde dzieci". Pogoda sprzyja kwe· 
stark9'm. Do worków sypie się miedź, nikiel 
i srebro. Godna poparcia insiytueya zyska 
poważniejszy zasiłek. · 

W Radzie miejskiej. 

Regestraeya strat wojennych. 
Ukonstytuowany po o~tatniem dorocznem 

zebraniu Zarząd postanowil energicznie roz.. 
winąć działalność Stowarzyszenia nie tylko w 
kierunku wzajemnej pomocy w wypadkarh 
los0wych, ale nadto w celu podniesienia ety· 
cznego i umy:;Iowego ich poziomu, kładąc sil· 
ny nacisk na podźwignięcie zaw-0du kelner
skiego z dotychczasowego poniżenia i zape
wnienia mu wśród społeczeństwa teg-0 sza
cunku, jakim cieszą się inne zawody. W tym 
celu nowy Zarząd wydał odezwę do ogółu 
kelnerów, którą zamieściliśmy w niediielnym 
numerze „Godziny". 

W spoleczeństwie na::zern wytworzył· się 
p0gląd, że kelner to nie człowiek praey 1wzci
wej. To paryas społeczny, którego można 
traktować jak niewolnika, upokarzać na ka-

'(-0) · Przy Wydziale regestracyi strat wo
jennych poniesirnych przez wlasność miejską, 
handel i rzemiosło, założona zostaje Seikcya 
Prawno - Ekonomiczna, 1.-tórej zadaniem bę
dzie: 1) Opracowanie materyal'u statystycz
nego, jaki zebrany zostanie przez regestracyę 
rolną, miejską i przemyslową. 2) Wydanie 
w porozumieniu z Centralnem Towarzystwem 
Rolniczem, oraz Towarzystwem Przemyslow
eów memoryalu ogólneg-0 strat poniesionych 
wskutek wojny przez Królestwo Ploshie, w 
języku polskim, francuskim, rosyjskim, nie
mieckim i angielskim. 3) Wydanie pracy z;bio
rowef, któraby byra wyrazem zmian prawno
ekonomicznych, jakie wskutek wojny zaszly 
w naszym kraju. Na kierownika sekcyi pra
wno ~ ekonomicznej powołany zostal dr. pra
wa Henryk Strassburger. , żdym kroku. Nie tak dzieje się wśród spale.o 

I czeństw, które ideę demokratyczną pojmuje 
nie tylko w słowach i szumnyeh frazesaeh, ala 
i w czynach. Tam rozumieją dobrze, że pra-

Kwesta ogólno - kraiowa w pow. ma
kowskim. 

(o) Komisya Kwesty ogólnokrajowej R. ca kelnera, ur.iążliwa i męcząca, równie jest 
pożyteczną, jak i praca innych zawodowców. 
W Ameryce pólnocnej, np. studenci uniwer
syłetów, by zdobyć środki utrzymania. pra„ 
cują w godzinacll ;vieczornych w ruchliwszych 
restauracyach i bynajmniej kh to nie hańbi. 

G. O. pod haslem „Ratujcie dziecU' otrzymała. 
od pp. Bronisława Łabęckiego i Jana Łady 
sprawozdanie, listy imienne ofiarodawców i 
zebrane w powiecie makowskim na cel kwe
sty pieniądze. 

Jak się okazaio po sprawdzeniu list, kwe
sta ogólnokrajowa w powiecie makowskim da
ła wyniki następujące: 

Zebrano ogólem rb. 5,349 kop. 32, po po
trąooniu zaś podanych przez R. G. O. pow. ma
ko-wsldego wYdatków (193 rb.) smna ta wY· 
n-osi rb. 5,156 k{JI}). 32. Na fundusz ten, przela
ny do ka.sy głównej R. G. O. zlażyly się ofiary 
następującycli gmin pow. makowskiego, Gmi
na Smr~k dala rb. 418 kop. 0'2, gmina Ka.-nie
wo rb. 819 kop. 31, gmina Sielc rb. 390 kop. 
33, gmina Krasnosielce rb. 977 kop. 88, gmina 
Pef'7...anowo rb. 150 ko.p. 12, gmina Płoniawy 
rb. 189 kop. 1.6, gmina Sypniewo rb. 814 ko,p. 
57 %, gminy Sieluń i Róian zlożyly rb. 679 
kop. 87, miasto Maków zlożyio rb. 910 kop. 10. 

I Ale tam tylko próżniactwo jest hańbą. Każda 
wś praca bez najmniejszego wyjątku, byłe 

uczciwa i pożyieczna zasługuje na szacunek i 
nie poniża godności ludzkiej tego, kto się 

jej oddaje. 

. Przy1)omnienie. 
(o) Od grona czytelników „Godziny Pol

ski" otrzymujemy zapytanie, co się dzieje z 
proiektem przebudowy domu Staszica na Kra
kowskiem - Przedmieściu, tak fatalnie prze
robionym prz.ez Rosyan na cerkiew i gimna
zyum. W swoim czasie Zarząd miejski pole
ci! już opracować plany przebudowy i powo
lal specyalną delegaeyę, hióra miała czuwać 
nad przebudową; czy prnjektu tego zaniecha
no?.„ 

Ruch ~'Ydawniczy. 
Wys'Zl.y świe-io z druku: 
,,Kodeks praw i i;wyc:iajów wojny Iąrfowej". 

Teksty urzędowe konwencyi haskiej z r. 1907 i 
koowencyi genewskiej z r. 1006, oł>owiąrujące 

wszystkie państ;wa i ich ludność podczas wojny. 
I Tiomaezyl Stanisłaiw masko adw. p:rzys. Wydawni-
1 etwo Biura pracy społecznej. Cena 25 kop. albo 

50 feą. 
„Podzia1 m. st. W a.~wy i okolie na okręgi 

milleyi, sądów pokoju i sądów gminnych". Nakla
dani C. Niemiry. Cena 40 groszy. 

Spis szkół prywatnych. 
! (o) Naczelnik milicyi polecil pp. koruisarzom, 
I na skutek prośby Urzędu Zdrowia, w celu przepro-

1 
wadzenia szczepienia osp~· sporządzić nfozwl0\!zui1~ 
spis szkól 1rrywatnych. 

l Czyszczenie domów. 
(o) W przyszłym tygodniu od1,ędzie się w,y

szezenie domów i zakladów handlowych wOOlug 
następującego planu: ulica Szczęśliwa i Pa.7sow
ska dnia 17 li;pr.a, ul. Łucka i Ceglana dnia 18 lipca, 
ul. Maryańska i Ciepła dnia 19 !ipea, ul. NO'We
Miasto i Stare-Miasto d:nia 20 lipca, ul. Dworska 
dnia 24 lipe.a r. b. 

Aby podnieść zawód kelnerów z dotych• 
czasowego upośledzenia, nowy Zarząd Stowa
rzyszenia zamierza u wladz odnośnych wy. 
jednać prawo, zabraniające ludziom nie wy
szkolonym zajmować się kelnerstwem. Za
rząd Stowarzyszenia ma nadzieję, że wzgląd 
ten wpłynie dodatnio na stoounki kelnera do 
pracodawców i że zmieni poglądy spoleczeń· 
stwa na Zarząd kelner.ski. 

Bolesta. 
f'tp • 't e 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dz-i,; przedstawienia niema, ~ 
wforek ąKościuszko pod Radawicami" Ancr.yc.a. 

Teatr Rozmaitości w dalszym ciągu „Instytui 
piękności". 

Teatr Emski. Dziś po raz 11-ty „Kilińs1d" Mi,. 
chała Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca" Langyela f 
Biro, w próbach „Brzydki Ferante" Testoniego, s 
p. K. Adwentowiczem w pu;;taei tytulowej. 

Teatr Letni. Dzrn, jutro i pojutrze „Medai 3-go 
maja" St. Kozłowskiego, w próbach pod reiyseryą 
p. J. Pawłowskiego ,,Faun" Knoblaucha. 

Tea.k Nowośei. Dziś i jutro ostatni raz przed 
! zej,~ciem z repertuaru „Dolmła miłości" O. Straussa; 

na środę naznacz.ono „Orlei.157..a w pfokle". 
Teatr Praski. Dziś kome.ctya J. SzutkiErn·kza 

„Po.pychaillo", jutro po raz pierw"SZy komedyo. O> 

I pera ,,Podróż dyabfa na wesele". 

! ~·~~mawz"""""'"""'""""""""'""""'""""""""""""'"'m""""""'"".....,_,.....,.......,~·"""""ml!W~~~ 

;tumor i sa 
Dziesięcioro przykazań dla. radnego st. m. W 1!11-

szawy. 
1) Myśl wyląemie o Warszaw!€', 

Nie zaś o swej własnej sławie. 
2) Pracuj na swem stanó'Wisku 

W imię miasta, nie zaś zysku. 
3) Nie ugniataj dfa się ciasta 

Ko3Złem interesów miasta. 
4) 'I'raktuj pracę swoj:1 godnie, 

Nie byle jak lub przygodnie. 
5) Niechaj świ.eeą ci pnykladem 

Pośród obowiązków sierly: 
Kollątaje i Staszice, 
Steinkellery i Dekierty ... 

(o) Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej 
wyznacz.one zostało na d. 22 b. m. na gadzinę W fala~b Wisły. 
12-tą - poprzedzi ·ie uroczysie nabożeństwo . (o) Przed tygodniem z domu Nr. 1 przy ul. Pod-

G) Dla maluczkich bądź z uwagą, 
By ich pozna6 z prawdą nagą. 

7) Pilnej rzeczy nie odkładaj: 

w kościele archikatedralnym, które na inten- wal mikl bez wieści 4-letni jedyny synek p. Ko-
eyę Rady rniejskfoj odprawi arcybiskup war· pańskfoh. Na razie wszellde poszukiwania. zmar-

Zawsze do roboty siadaj. 
S) Niszcz protek~yę i fapówld 

I familię wybi.l z główki.-
O) Cho~ cię gr~-zą wrogów roje, 

Ty krocz napl7..ód - i ezyń swoje ! 

Z kuryi 4-tej~ droimego handlu i 
ll<y.s!a: 

Berenson Leon, ad.wo.kat. 

1 

szawski ks. dr. Kakowski, w asystencyi człon- twio~ych rodz.ieów. nie o~n~osiy iadr~ :OC~tk?. 
ków Ra. dy miejskiej ks. Bącz~rJewiez.a i jego ~op1ern terar& r-0duce zag:n_1onego domec;zre~1 się 
zastępców. Dla Rady miejskiej pośpiesznie ze rybaty z Kępy PotockrnJ, przed 3 dm11m1 wy-prze-1 przerab. iane są sale magistratu: W przedsion- lowil! siecią_ zwłoki ei:ropea. w_ zwłokach tych i· 

, ku glównym urządzana jest szatnia dla rad-1 stotnre rcidzice poznali ewegn Jed}"'IU>isL } 
1 l!le.b. i p~ood! lmlm>..r o.gólnf restauro- :~ 

10) Strz;:vi; swe miasto i ie.i dzieci, 
By nic ·wpa\il~ w zdradne siee.i. 

~. • 
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Dom P·Dl.sild w Woroneżu powaW w gru<I
nlu b. r. Przewodnictwo sekcyi kuil.turalnej 
oświatowej o-bjąl rp. A. Kro.pacz, artystyczną 
p. L. Regamey. Postanowiono eo soboty U· 
nądzać zebrania towarzyskie, urozmaicone 
odczyta-mi i produkcyami rufys.tycznemi. Zmie
niono też ciasny lokal na obszerniejszy, sJtla• 
dający się z dwóch dużye'h sal. Na lato Dom 
:polski wynajął jeden z ogrodów woroneskich. 
Przy układaniu programu wi-eez()ru starano 
się za.wsze, aby całość połączona była wspóla 
ną ideą. Odczytów bylo dotąd dwanaście. Naj
daskrawszymi z pośród nich były następujące. 
Z kartek wygnania polskiego (Antoni Koszec
iki). Idealy literatury polskiej 1831 r. (Adam 
Kropa.ez), Grotger, poeta wojny (Aurella Wa
J.eżyńska). pod znaJdem męki (Jan Parand!JiW'
ski). Kona.f.ytucya trzeciego maja (Jan Pa
randowski). Prócz tego urządzono osobny 
„wieczór autorów". Obehód Sienkiewiczow-

o drobnych, oodziennych sprawach źyleia 
wspólnego, o tem, oo jest zle, co dobre w 
eyciu grOlJllady, co zmienić należafoby, co ulep. 
szyć. Praca zbiorowa przy dyturaeh, wspól
na praea w warsmafach, wspólna nauka -
ot.o nieprzebrane źródło tematów. (WAT.)_. 

Dział ekonomiczny. 
ftafta ausłryaGki. 

Stosunki w ai'USltryarutim ptz.emyśle ńa* 
Uowym są od pewrtego ćzasin nie Wt sWieit
ne, jak d~:wmej. z jednej strony ottzymtidą 

W tycll dniach wysila nowa ksiitZJm p. wielkie towarzystwa akń3ine znaczne ~ i 
Eugenii żmije-wskiej, p. t. ,,Moc trncltleje". tak "!P·= Przemysł ~fuerams: „Fanito1t,. :nieda.
Są to la.dnie kreślone szkiee z iycla wygnań.- w.no lesz~e w stame ~-opothwym - wyipłaea 
ców polskich w. Rosyi, dokumenty Ciekawe ~. 1 20% d'yWidendy (8% w I« ~914J; Przy ma ..•.. ~ 
,,dni tulaclwa" i jednocześnie barwnie optsa„ eyth re~rwa!'11 a akcye, me notowane l;es~ 
ne opowiadania z kolonij polskich na ()lbczyź-. . I cze na gielidzie: doch. odzą . doc a. oo.·% •... o .. ali . .Ql'1 .. ·· .. • „ 
nie. Książka wyszła nakładem księgarni Nat- sko ~ Kanpaekie Towa:rzji'si'W~, kl:ór~o raJ1-
cyza Gieryna w Kij-0wie. n.e~e w roku zesZlym ogme111 . anti,~~ 

zruszczono, wskutek czego naruszone zóStąły 
~~ rezerwy 4,6 mili-on.ów koro.n ~ mogló wypła

ieści z. Rosyt 
U Roxyi liGZt się z upadkiem Verdun. 

Rr. 19'1. 

borować nowe O'!lwory', ale za:rih znajdą si• 
odpoWiednie zapasy podziemne, upływa t\Vy• 
k1e 3 doo 4 lat. Sprawa kómplikuje się jesz.. 
c.te kóńkuren.eyą rafineryj rZądowyeh z . pry
wainemi ·i zalerhnością tych . ostaitniich od cen 
rekWieyeyjnyeh, a meszcie i wojną, która.jut. 
raz :proomysl naftćrlfy GaHcyi zrtiszćfyła. 

Ogtitniezamy się na . krótkielń przed§ta„ 
Wiertiu najp:owamruejszej gałęzi p:ttemysłti: Pól
skiegó w Gałićyi, :kitóry1 ii1ie.stefy, pO'lskmn nie 
jest, gdyż najWięcej dóchodt:rWe kopahlie są W: 
rękMh obcym, zaróWno jak Jropailtie węgla W1 
Zaglębiu Dą.bromkiam. Banki zagrankme 
starają się posiąść ilotodajne ~ódla zysku; na„ 
ste baniki równie!! starają się.- pooiąśó.„ It;af..' · 
Więcej grrecmościowycll wekali i fahryemyc~ 
hlpf'ltek o przesucow811lym i obdlużooym eta
nie ~ynnym. •• Jak kro wali. Ale, dlatego boo
ki zagrarueme da,ją dyWidendy, nawet w eza. 
sie wójny1 a· nasze mys"lą o tem, jakie pańai 
siwo l>tztidzie że swoim bankietm ratook.OJ 
wym. Samodzielność na:szyeh b8!!1ków okazuje 
się tylko w 'Wyszuik:iiwamu pod mifkrookorpem 
s\vy~h . rzek'ÓllD.ycli żaS!ug i kilijentów przy po-
m0ey :"":' pośrednikóW "• ·. · 

cić 15 % dyw:idendy, odrpiSUjąie preyilellll. . .ńa 
amortyzacyę 3 milfony i tiezarwująe 3jS fili• 
liona koron. z drugiej jednak st:rorty pilnu
je ogromna niepewność oo do pfź;ymlt!Sei. 
przemysłu. Produkcya surowej ropy w Tu
stanowfoach, Botysławiu podhiosla się meeo, 
również rozpoczęły pracę p(fd hadrorem Za
rządu wojskowego rafinerye francuskie w Li
manowie, ale wydobyv.Ta·na ropa w dtiśc maez. 
nej sfosunko'\o·o iltlsei nienia OO!po'Wioonfoh 
liczebnie rafineryj. To, eo się o:bełlnie wydo
bywa, sfarezy bez-warunk<>wó na puttzeby 
wojenne nafty i ben?.yny illa Austro.• Wę
g:ier i Niemiec, ale dotyehczti.soVv"ej produikcyi 
jesk za.mało na potrzeby pokojtt. Trztmaby 

Czyżby już dawno nie pO'Wllmy były na
~ stare bainJti handlowe mioo łlaipi'awdę pol
ski przemysl mineralny w swoicll. :rę-o 
kach? x. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowfłkł. 

Bm i nalłatt WJdmtrtwo noisMu A. IAPłEllim 
G. ZAWIŁOWSKI •. 

ski zagaił o.dczyitem Parandowski, poczem Sensacyjillą wiadOilllość doo.osi kadecka 
wyjątki z dziel pisarza odczyfali p. Kirehne- „Riecz", która w ostatniej z regułarnycll „bie
równa, P· Jak-owi:eika i P· Poznański. Całość siad" swego koresp<mdenil:a wojoonego oma• 
:mupełnily zywe obrazy. Wieczór Wyspiań- wia ewentualne następstwa u.padlln1 Verdunu. 
~kieg<> zakonezyl zimowy sezon Domu pol- Autor przypuszcza nawet, że upadek Verdu· 
'ikiego. PubUczność rapoznala się bliżej t nu nie hylby w dzisiejszej cbiwi!li prawie żad
postacią poety dzięki odiczytowi p. Kropacza, ną niespodzianką dla dobne poinfo.rmawa• 
zaznajomila się z jego utworami z odiczyta- nych kół militarnych, bo we Francyi poczyna
nych wyjątków z „Wesela". Sekcya oświato· . r . · · · d dobieli 

„a ....... 'ż "J~ • • ·, stwem opusznzenia foriecy przez W-OJSka fran-- ~P~ila=~ęn~ypo~~ ~ .. ~ RMH~U~~~z~w~ -,~~~~~ 

g~i:w~a ona !ez . wykłady h~eratllij P
01

: cn~kie. Zdaniem koresponden<ta rosyje.!dego ROZPORZĄDZENIE POLICYlNlt I a) że od d!nia 1 si.el"pI!ia r. b. ruidal ~o.fona 
akie} 

1 ~a kurs. ow Języka polskiego. S.e~cyi I Verdun, j. a.ko forteca s. tr.acUa już prawie w I dla o.sób potrzebujących dzienna racya mąki usta-
oświato~?J dopomagala. Sei~cya akadenn~ka ł zupehrnści znaczenie strategicme, tem bar- nawia się na maksymalną ilość 200 gr. = 15,7 łut. 
przy ~e]SMwym k~~~ecrn petersiburskim. dziej, że Francuzi w ciągu ostatnich 140..dinio- I (Doknńczenie) na gll>wę llldnośći, 
Zorgamzo":an~ równiez ~y .dla ana~a?e: 1 VYJ"Ch bejów przed V erdunem W.ążyli podobno Jako tfiltie uważać należy, o :ile d&tycey ~ b) że wydawane ludnośtń jako iedyn.a legify. 
tów. Wspo~e z sekcyą opie1.J. nad dzremru uf•irtyfiko:wać bardzo mocno cale te1-ytoryum I znaczonego do wliisnego uzytkti :ziooza dla samo-- ma~ya na p:rawo 6łftyniywa:nia Chleba ltl.b. mąki 
ur~ono dyzury w -Ocllr?nce, z_ai~a wy dla leżace na zachód Od Verdunu. W skutek tego I zaopatryv:ującego się - odstetttplowa.ne pnemmlllie ka:rfy ćhletwwo- mą<l1irie ódpoiwiedllfo na dziefinł 
dzie_c1 szkółek lud?wyeh l m~oo~~· Trze- ew~ntualne przełamanie frmtu franeushiego ! ltarly mielenia w kat.dych innych rau.aeb piśmien- racye 200 gr. fill!!ki llib M't gr. cl:tletba głosie będą ł 
ba Jesreze dodać, ze .d? P?dni~ierua duc~a przed Verdun.em i w Verdunie samym nie ne p-0zw-0leme znajdującej się Po>d moini kiermvni~ c) ze wytnieni(lne w oglószeniu ceńy mątżll.'111 
naro~owego przyezyma1ą s1ę memalo kazania .1

1 
odnir1sfoby powa:inie,jsiego skuł1m, bo l!1h tett I et"l':em Centrali l'lboi.O-Wej. btl<lą w ~ do Mm zbOO&wyeh od~ 

pol~e k;s· M. Klobukowski:~o, kapelana dla czas by laby trzeba przełamać . nowy . przygo- I . Ka~ mi~len~ lub p~~i~ne pW;Waleme. een. pod~e. 
wysiedlenców, preaekfa po~~ch szk~l.ek. S~ kwany z góry front. Korespondmcyn pisma fral. i zboroweJ wimen włose1anm ~ d~ za ~j . .. ... . ... . . . . .·. . . . • . . . .. . .. · . 't1 .. ; ... 
k?Ya a~atyezna Domu P.olskiego z„]ęla si~ pe<:iersburskiego jest tam ciekawsza, ze inne ~ody do :mł;pia mieć przy soo1e i P~Wlć _§_ 12· 'Yy~ana ~e ~~. po. 
mw?rzemem of16ru po1S'kiego._ który .br~a! ~ez gazety rosyjskie powtarzają jej tre§ć i !laty· I mlynarzO'WL Jakń dOW-od na .drogę powrotną z I llcyjne ~. dn:a 7 k.wi~~ ~915 r.ii~~ę·p~ 
udt.ial w prubhcznym konceroie sloWianskim. wają ją ,tsensaeyjną". I ~rami m.łynarski.em. i,. siuz.·y dla. wfościim .. · ma mąd~1a ~1ecz. :yw.a .. p ~ .. Je w. s.e· w. e.J swn. "~ 

·wydany przez młyna::rza. kwit w zaplaceniiu wyńa· 1 :rozeiąglośei . . 
111m11hfu nn{n"'·ł Hd dw·111~m1 m1111nl'lln'nłim , , . • grodzenia za mielenie. . § 13. Ni~ame Się do p~~ mm„ 
llflllil HUJ u, rill Bill u uli WJ!:!lllll ww. Milukow o przyszłoŚGI Rosy1. I Kwit ten powinien. ~wie:ac . ®ld~&tle imię i I szego roztpOll'Ządzenia pociągnie za .. $()<~. ~. ~e me 

. - nlllllWisko danego wlośe1anma, ilość zmielonego zbo- i zajdzie pottżeba eięzszreh kat, katę p1e111ęzną de 
Zasadniczym rysem ogólnej działalności Przywódca kadetów, ptoł. Miluikow ~ta.z źa i wysokość PQibranego za ~ wynag~ze_nia. Ja- 5,000 rubli lub też aresztow~. lub ~niu. Wł 

pedagogicznej Sekcyi polskiej opieki nad dzie- :i>-J pówrocie S'W}W z Francyi, Ahglii i Wfoć.h ko makSymalne wynagrodlletne za m1cl~1e uSW:- więzieniu na przeciąg dt1 6 ~~~Y· W razi~ nie-
6mi w Rosyi, stała dążność d-0 „budzenia czio· przyjął kórespO!ll. tlenia „Birimv. Wiedomosti" nawia się niniejszym 1 fen. za 1 po181rl funt = momośei ściągtrl~ia kary p1emęznej nastąpi Pil<' 
:wieka w dziecku" za pomocą śrOOków naj~ i rrzmawial z nim szczegółowo o doświadct& 410 gr. zboź.a. zbawienie womoeci w ~ 1 - USO ~. ·· • 1 
!Prostszych, najibardziej do.stępnyeh i łatwych. niach, jakie zeb~a~ podezas sw?j. p~1·óźy po . . Czyooośc. młynów Qd. 8. godti:n! .wi~c:1'~, do diniem at~ .Niaależnie ·od t~ nastąpi zabra
Jednym z podstawowych środków wyehowaw- Euwpie zach-0001eJ, oraz połudmową W~lug . 6 godziny rano jest wzbromonlL WyJątki,. Jeżeli ~ą nie danego 7lboza be<z odis1.lkooowama..To ~o ~<lal. 
ezycll, do tego celu slużąeych, to praea :7Jbi-0- Mil. u. kow. a,. F.r.ancya, Angh.· a. i .W1.och, Y~ me. są I ku. temu poważne powod. Y mogą być pmezerrm1e tyczy zapasów, które będą ukfyłe przy sptS1e iclti. . 

rowa dzieci. Znakomitym regulatorem takiej . ..:i.1. - " _ . 

dirn zadowolone. z ostatm~ w:·~a~ow pou- dopttszezcm~. . . , . . . . . . • . • ·§ 14. Niniejsze 1'0'1lpc.rżądZenie nabiera sify llł 
pracy wśród dzieci na obczyźnie okazal się tycznych w Rosy1, w szczegolnosci rue z przed• Wszelloe zb-Oze wmno byc wymiemne naJmna.ej _._. 1 . ·a 1916 r. ż ~ dniem zn-Osi 
system dyżurów, Jrtóremi objęty jest. calo- • • 1 ...._, . . . D . . uulem Sle:rplll Jt'V"J_J_ 

K-... „ d . k t wczesnego z~onczema. elllll~J sesyi • ~my. do 80%. . . . .. . . . . .. . . .. . .. si r.. mądżenie po&yjne ~ dnia 15 ~ iks~ zajęć w zaikladzie. <UJUe ziec ·o s a- Państwa wYŻBJ wspommane zycz~ .s.tJ!b1~, zeby . Młynarze obcrw1~1 .są pwwa~ć)>Odiug na- rni5 ~c:zaoo się uregulowania ruchu zoomweg0>. 
le ma swój dyżur. Do 1J1bowiązk!Yw dyżur- Rosya zastosowała w domu kur~ sci~le libe:al- stępuj4cego wzoru kmąili. (Patrz mreJ). • . . . .. . . . . ··. dtila 

15 nych należy utrzymanie porządku. Do nich ny i postępowy. Rosya reakcYJ;na l prawico- ' .. ~ 10. D-O'tychcr,,asowy zwy~j poUieralllia pneż °? do :imum w oglOOtŁenm" 1:'1°'l~ z . ·. -•' 
:więc nałeży sprzątanie sypialni, sal, fazie- wa nigdy· :n.ie znaJidzie w Paryzu. aru LD'Iltly.- I ~ . . g.rndrua 1915 r. _dotrezą. "'. yth.· utzą,dżenta cemta:111 ,„ -~..__„ • ku...rt r= ~.1·„m· i· pod""'o'r· ~" sołi...sa %. r_e_ n. za polsk_ti fmi .. t 2:boia. pn.twi.em.one- ---"- .....,,.....,,....,. nś..., l>llllluu.ow, 'J' .a =n "' "· · "' ..a.. nie syminaty· i ezy te/Z popar.cia. MHuk:orw wnio- '1 · Zboiowej, nastaJną UbU'U'ile ,,. • .._.-„. 
One odpowiadają za ilość i ezystoM naczynia, ·ł! b . t;ki al . . . t . ego , go przez khJenta do m1elema, powstawia mę l na-
za st.czoillki do butów'i do odzieży, za porządek skuje, ź~ 0 owią ·. ~ c ~go Po:s' ęp.ow • ' dal. o pobraniu porwyższej plaiy Sółtyś winien u- Łódź, dnia 14 lipea 1916 r. 
wydawania wiader, za czjsfość ścierek d-0 spoleczenstwa rosnskiego. 1est, me zgad~c j czynie na odcinku karty mieit~nia. odpowietlie P-O- Cesarsko-Niemiecki Prezydent Po~ 

, . ·~ • sie na nbecnykurs rządu~ nawet mu przeciw- kwitowania. . w za.st. 
molow. l podlo~. Dyżurni pilnują go.dz1!1 po- I dziafać. Spóleczenstwo moze przy tern być Pe>. • · · · · ·· -'A.. 

dawama do stolu, porządku P:Zyn?szema po- I wne, że znajdzie zawsze opatćie We wszyst-1 § 11. OglOS"Łenie moje z dnia 12 B'iycznia 1916 Freiherr voa Bemew-.. 
traw~ dyety dla ehoryeh. DyzuruJ~ .V: war- 1 kkh naństwaoh zaprzyjaźnionych dżisiaj z Ro- r. tycząte się urzą~zen gm. innych 1:11!~ .. ych sJda.. .....-
sztatach i przy lekeyach. Od.p1:>w1ed.z1a1nym I r dów powstaje w sile z tem za...«h'Zeźemem, 
jest dyżur dzwonnika, sekretarza, szatnego i syą. _ I 
szah!.rza. Jest nawet dyżurny zntilezionyc.h Wz6r pl"owałhlenia k:Siążki młynarskiej. 
:rzeczy Dyłiuxy trwają miesiąc i wybór jest Moskiewski uniwersytet żeński. 
dowolny. Dyiźury miesięczne dają Możność 
dojścia do w;prawy w pracy, do inkyatywy w 
kierunku jej Ullepszenia i uproswzenia i 
sprzyjają najwa:iniejszej rz€czy - budzeniu 
~ poczucia oopowiedzialn-Ości za wykonaną 
praeę. Dowolnosć w wyborze dyżuru ma jesz~ 
ne donioślejsze znaezenie i r6wniei daje du-
2:-0 w kierunku budzenia I><Jczucia odipowia
id~ości... Drugim, nie mniej don1osłym, 
mooiaż prostym środkiem wychowawczym -
ło danie dzieciom możn:0śći wyipówiadania 
i:Zego eh.cą, c-0 mogą, czego nie mogą. Dzie
ci piszą kal'lllki o hlopotaeh swoicll dyiur6w, 

Jak donosi „Utro Roosli", dyrektor mo
skiewskich kursótw teńs>kic:h, pr()ł. Czapłygin, 
wręczył ministrowi oowiaty hr. Ignatjewowi, 
w imieniu rady profesomkiej filemoryał o 
projekfowane.j zamianie kurśów na uni~ersy„ 
tet zefu!ki. Ht. Ignartjew Mwiadezyr, iZ de
eyzya w tej sprawie mooe być pO'WZięta w 
drodze prawodawczej po zatwierdzeniu sta-. 
tutu uniwersyteckiego, przewid'Uljąeego stu
dya uniwersyt-ookie kobiet. 

Jl& 
bież. 

DOSTAWCA 

Nazwisko Miejscowoi::c 

... ... 
Otrżymane zb<>:!e 

do mielenia · 
łub d<> śrótowania 

Zyto 
Psze· Inne 

Data nica zboże 

pud. pud. pud. .. 

ODSTAWIONO 

Otrę- Mąka Mąka 
Śr6t 

Data by Mn na j:'lsten· 
na 

pud. pud pud. pud. 
---+ 

unia drobno: 

Ponnonat 100 vadis 
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Wyszła z druku i jest · do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „ Go-
dziny Polski",· Warszawa; Erywańska 18, 

~. r. L„ PRYBUL :t Ki 
przeprowadzi! si~ na ząm_af.!z. 
Kit 1, róg P1otrk~V?sk1e1, do 

domu SChe1b1era. 

GhórllbJ z1owknatrznc łś~łosów1 • Ał. 11· A I A ł A I. M
1
• uE„~Ea: "e~o:_v.,: Leczenie e e try cz no c1ą.. e eK- A L3 ~ „ . "'°' 

trolizą, (usuwanie szpecących łe urzi\dżenia l pójedyncze sztuki 

w Salzbrunn. 
Ili lews 

Wsz2lkie nowoczesne wygoay. 
trzy min,!ły oD ir6Deł. 

_. Zapas żywności zajMnvniony •. ---
. . 6,it-n·l 

Łódi, Piotrkowska 86 . włosów). w wielkim wyborze sprze~aje ni· . 
Przyjmuje od 8-2 r i od 4~9. zej ceny z powodu zasto1u mą-

~--~ praca . Panie ód 1\-łł nu. gazyń. meb!i Władysława Ro.mi· 
s:towskiego, ł.ódt, Piotrkowska 

• K z y m o w s k i e g o IPtostr, !opbinęytr~~s~~~!~em :s!;. ~~~::. 
t. . Za dai&in f.11llto a ia hnrbatn ' l!U go kursu medycznego, -: P· :-- 5! J ;, ' d " h . 1"' . . .. ,„ZDRO'ITIE" 1ako guwerner, o v starszyc „ 

1 
ww chłopców, na wyjazd do Łodzi. 

O a I C Y a Oferty. proszę skfadac: Aleje U:-
... 

w. płyni.e~ Dost~ wszędzie. Naj- 1aZdoWsk1e 17, A. Lewańdowskj,,, 
: . ~· W!ększa ekonomia. bardzo smacz· · Wai'sżawa, a w Ł.odz.i w admini• 

„ . · na .. Poszukiwani ajenci nii ł:.ód:.t stracy1 „Godziny Po.ski"", Piotr-
(wraf.emft z óho~u Jeńeow). . . i pi'ówiney~ IOU, Krotka 9-ta. kowska. 86 .. 

St~ł"d główny E. w ende Cena k. -IQ ·. ł~ · . Proszę ~"'r~ić uwag~ '!a er.y. - .,....Za_n_i·n .... at ......... pas-zo_o .... rt_n .... 1e-m-.e ..... t-~.-. -...wy.-„ 
. K "'· " • " · .\ kiety r.Zdrow1e" .· .. 95'3-l•l \ł Ił dany w gmm1e Pucz.. 
897- -1 · niew, pow. łódzkiego, na imi~ 

J;t - ··· Władysława Sobczaka. · 97 ::t.-3-1 . ~ " . ~ ' " 
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